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Przerwany lot aeroplanem na około świata

Powszechną senzacyę w kołach lotni
czych v ywoiai |>ro(ektowauy lot aeropla
nom naokoło świata, którego podjął się 
angielski major Blake.

Jak wiadomo major Blake wyjechał 
w podróż tą na specyalnie do tego celu 
zbudowanym aeroplanie wraz z dwoma 
pasażerami. Major Blake przeleciał z Lon
dynu szczęśliwie całą Europę i wylądo
wał w Indyack w Kalkucie.

Okazało się. jednak, że aeroplan nie 
bardzo nadaje się do tej podróży. W  Kal
kucie więc zdecydowano się dalszą po
dróż odbyć w hydrop anie i major Blake 
sprzedał swój aeroplan na licytacyi za 
17 000 rupii. Czy sam jednak major bę
dzie mógł podjąć lot — niewiadomo, po- 
meważ — jak donoszą z Kalkuty — ma
jor Blake zachorował.

Nasza rycina przedstawia ów gigan
tycznych rozmiarów aeroplan majora 
Blake ora/ podobiznę nieustraszonego 
podróżnika.
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Posiedzenie Rady Najwyższej w Paryżu.
°bradach weźmie udział szef misyi frąpcuskiej w Polsce. — Radzić 

będą nad ewentualnemi sankeyami wobec Niemiec.
n cto rzy  Strasburga i Metzu. Oprócz t «g o ; 
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Komisy a reparacyjna 
pertraktuje z Niemcami

Berlin. (A W ) W  n iedzielę p rzyby li do Bea> 
lina członkow ie k om isy ! rep aracy jnej i  bez
zw łoczn ie  odbyli posiedzenie. D zisia j przed 
południem rozpoczną się pierwsze obrady 
komisył wraz z przedstaw ic ie lam i rządu nie
mieckiego.

Niemcy zgcózr się na żądania 
Francyi.

Warszawa Korespondent ..R zeczypospo lite j'1 
donosi, że w kołach  paryskich  u trzym u je się 
przekonanie, że delegaci otrzymają od Nśa- 
miec żądane gwaraucye tak, że będaie ipa 
m ożna u dzie lić  m oratoryum . M ów ią  nawet
0 tem, że rząd niemiecki zamierza oddać w  
zastaw zasoby złota Banka Rzeszy warto
ści 1 miliarda marek złotych. Byłby to ju ż  
zastaw  dostateczny i .gdyby ta  n adz ie ja  speł
niła się, w ów czas F ran cya  nie m ia łab y  wię
cej powodu sprzeciw iać się udziedecaiu 
N iem com  m oratoryum  i wszelkie trudności 
byłyby tem samem usunięte. W  tutej.-szych 
kołach po litycznych  podkreśla się 7 zadowOi 
len iem  tę skłonność do ustępstw rządu  n ie 
m i erk ie go.

Powiększenie poFicyi 
na czas wyborów

TRUDNOŚCI PRZEDWYBORCZE. — OBWODY 
WYBORCZE W  MALOPOLSCE. _  POLICYA 

BRDZIE POVripKSZONA.
Wazmawa (AW') Z m tntsU-THtwa spraw we- 

wnętranjich otrzymał przedstawiciel Aktnoyi 
Wschodniej następu ją.ce uwagi o czyimoścaacłi 
przedwyborcayich/ Przygotowania do wyborów 
ze strony odnośnych władz, są w całej pełni
1 irą baidzn sprawnie. Największą troskę spra
wia ta okoliczność, że gminy czy małe mnuete- 
ożka nie bęoą. mogły zdążyć na czas wyznaczo
nego terminu wyborów wobec czego cały cię
żar pracy spadnie na władze administracyjne 
Również niedostateczna iilość linij kolejowych 
na kresach oraz niedomagania tamitejsrzyah u- 
rzędów pocztowych utrudnią w znacznym eto. 
pulu sprawne funkcyonowflnJe aparatu wybor
czego.

Podobnie i organizacj a obwodów wyborczych
w Małopolscfe, gdzie każda gmina stanowi dla 
siebie odrębną jednostkę wyborczą spiraiwi wio
le trudności w dobrem f untocy cm o wiamii wybor
czego aparatu. Cała trudność leży w  tem żc 
gminy w Malopolsce są często jednorwioskorwe, 
tak żc ciężko będzie na takim terenie zorgani
zować wybory. Odnośne czynniki w  ministerynm 
tą jednak przekonane, że nie zajdzie nic takie
go, ( Oby mogło przeszkodzić w  dotrzymaniu 
terminu wyborów. Sprawa przynależności pań
stwowej polskiej będzie bardzo liberalnie trak
towana. Posługiwać się będzie można metry
kami, paszportami i t. p. dokumentami. Wska- 
aanem jest jednak. ażeby każden z wyborjców 
zaopatrzył się w dowód osobisty z odnośnego 
starostwa, gdyż w  ten sposób uniknie się zamże- 
szania na listach wyborczych.

•Todną z palących kwestyj. którą minister
stwo stara s>ę już teraz rozwiązać jost sprawa 
otgknizacyi służby bezpieczeństwa w czasie 
właściwych wyborów. W oląc szczupłości perso- 
nc.lu poiicyi 7.wla.--.ęv:;. żc będzie 18.0CO komisyj 
wyborczych wyma..za..i-.K-ycU asy.-tri.vovi poiicyi 
zuęóaie potrzeba powiększenia aparatu bezpie
czeństwa pui>l irzuego.
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M e s y a n i z m  3 y o n ‘s t y c s n y .
L w M . (AW ) Korespondent ,,AW“ z nad Zbrli

czą donosi: Powitała. w roku 191G sekta mesjau- 
syonistów rozwija ostatnio na Ukrainie przy 
poparciu władz sowieckich żywą. działalność 
wśród luAnr* i tak ie chrześt jsńskiej. Prztj- 
śdo-wym stopn dm wspomnianej sekty będącej

odłamem mozaizmu są t. zw. aobotmiry Święcą
cy sobotę. Do sekty tej przystąpiło wiole chło ■ 
pów w guberniach jekatarynosławskiej, chesrsoń- 
sikiej i k-jov skiej. W ładze sowieckie udzielają 
wyumemiunym sektom wydatnego poparć a orga- 
n'z;acvjntgo i finansowego.

rzającą do uzyskania zboźp i mąki w większych 
ilościach. W  najbliższych aniach zbiorą się komi- 
sye cennikowe, które zajmą się rewizyą dotych
czasowych cenników. Zobaczymy tez wkrótce 
czy to da nam tańszy chleb. mąkę i mięso...

! Wiedró. (AW.) Wraz ze dpocLk-em kursu ko
ron auatryaokich, rost.:ą ceny afftykwów żyw-

oó czwartku

Katastrefy kolejowa pod Lublmeir. Bochenek ctifeba w Wiodnij 41 9 0  koron
LnbUa. (PAT.) Dziś o godzinie 4.30 pociąg po- 

pp-eezny idący z Kowla do Wanszawy wskutek 
i.łego nastawienia zwrotnicy kolejowej najechał 
na stojący na stacyi Niiikowiee pod Lublinem 
pociąg towarowy. Pociąg pospieszmy zdołano 
cahamować, niemniej jednak wskrtek zderze
nia 3 wagony pociągu kuryerskiego zostały u- 
1 h ^ n a i  a 3 zgmehotane oraz 7 wagonów po- 
ciągu towarowego uległo zupełnemu ruzblciu.
W ypadLu w  ludziach nie było, jedynit 3 oaoby 
zt dułby kolejowej zostały lekko ranne.

ności; bochenek chłeba kosztuje 
4190 koron

Rocznico powstania aa G. SlasU',
K a tow ice  P A T ). W  n iedzie le  dnia. 20 bm. 

obchodzono u roczyście na ca łym  (jó rn ym  
Śląsku roczn icę powstania. Jeden z  p iękni.ij 
szych  obchodów  odbył się w  Mysłowicach'. 
Pochód liczą cy  oko ło  6000 osób w yru szy ł d^ 
Słupny, gdz ie  o d b y ły  Się odflonięcłe pomni
ka wzniesionego na cześć poległych bohate
rów  górnoŁląskich. P o  od praw ien iu  m szy 
potow ej w yg łoszon o  oały szereg p izem o- 
w ień . W  zastępstw ie dow ódcy korpjusru ślą 
k ieyo  gen. S zep tyck iego w z ią ł u dzia ł w  u- 

poczj .-rtościach pułk. P roch azka  i roton- Sa- 
azewaki- Pu łk . P roch azka  z łoży ł wi&niec u 
stóp pom nika. N astępn ie pochód ruszył na 
cm entarz m yyłow icM , gdzie pochow anych  
jest 27 powstańców . N a  cm entarzu  w ygło
szono przem ów ien ia , pocztm  pochód udał 
się do kopam i m ysłow ick ie j, gdzie w  cziasie 
pow stan ia  rozstrzelano k ilk u  powstańców. 
N a rynku w  M ysłow icach  odbyła  się w  iaJ- 
szym  ciągu n roezysto ló  odsłonięcia t abiicr 
p am ią tkow e j ku  czci rozstrze lanych  tąm  
dw óch  pom tańców . U roczystość zakończono 
odśp iew an iem  „R o ty “  K onopn ick ie j.

Dobrane towarzystwo.
Zawarty we czwartek blok -syborczy mmei- 

ootfcn naroduwycb, obcimuj© suoŁinic" wa mUs- 
żydowskie. niemleok*<, ukrpńskUy 

tftowskle i białoruskie i eserów rosyjskich 
■ i  pińskiej. Ze atroiiy żydów, k.orym sagwartu 
towano trzecią część zdobytych mandatów, na
leżą do Moiku ifon^Bci, folkiści i ortodoksi, nie 

nae kupcy żydowscy. tocy aliści i komu.
ntteL

Chwila bieiaca.
Kraków, ama 21. sierpnia lit22.

4* °
Orgie wywozu towarów z Polski.
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Posterunek policyi państwowej w Szczakowej 
przytrzymał na stacyi kolejowej tuż przed wyja
zdem 20 wagonów świń. Zawiadomione o tern 
Starostwo w Uhizanowie oraz Województwo nie 
zadecydowały dotąd czy wagony te cofnąć do 
Krakowa, skąd wyszły, czy też pozwolić na wy
wóz i zasilenie setkami świń konsumentów w 
Niemczech. W? gony stoją trzeci dzień na siacyt. 
To są przyczyny dla których w  Krakowie widać 
zamknięte lub pustką świecące masarnie. Oto 
owoce i następstwa wolnego handlu.

Prezydyum miasta wystało na ręce premiera 
Nowaka telegram następującej treści: „Masowy
wywoź bydła i wędlin przez Siąsk poza granice 
państwa wywołuje ogromną zwyżkę i-en bydła 
i mięsa, oraz powoduje brak mięsa w Krakowie. 
Równocześnie niebywała drożyzna i brak mąki 
wygładza iudnoćć 1 wywołuje ogromne rozgory- 

‘ czenie. Upraszamy o konieczne zarządzenia, a 
przedewszystkłem o ścisłe zamknięcie zachodnio- 
południowej granicy państwa".

I Akcya zapoczątkowana przez pismo nasze po
ruszyła wreszcie prezydyum miasta, które przy- 
oommało sobie po długim namyśle jakie ma obo

wiązki wobec obywateli.
Jak dowiadujemy się, niezależnie od wystą

pienia, krak. prezydyum miasta, zwrócił się także 
wojewoda Gałecki do władz centralnych z mc- 
moryałem, domagającym sie ścisłego zamknięcia 
granicy zachódnio-południowcj celem uregulowa
nia obrotu bydłem

O ile chodzi o zwalczanie drożyzny pieczywa, 
władze krak. rozpoczęły wreszcie akcyę zmic-

DZIELNY POI JCY/.NT Wczoraj o godz. 3
pop. zawezwano Pogotowie ratunkowe" na rogat
kę w Zakrzówku, gdzie jeden z zołn.erzy policyj
nych ciął szablą murarza Franciszka Gregorskie- 
go, lat 23, zam. przy ul. Barskiej 48, przez głowę, 
lewą sk-oń i lewy policzek. Gregorskiego pc opa
trzeniu w stanie ciężkim przewieziono na oddział 
chirurgiczny do szpitala św. Łazarza. Powód zaj
ścia niewiadomy.

DZIECKO POD POCIĄGIEM. Wczoraj wieczo
rem przewieziono do Krakowa 5-letnią Maryę 
Znaleźniakówną z Mydlnik, która bawiąc się na 
terze kolejowym została potrącona przez nad
jeżdżający pocia? osobowy. IJ)ziecko ma złamaną 
kość czołową i''podstawę czaszki. Przewieziono 
je do szpitala św. Łazarza.

MILIONOW A KRADZIEŻ. Do zamkniętego mie
szkania Henryka Fischlera przjr ul. Długiej 55 
włamali się niewyśledzeni sprawcy i skradli sre
brne nakrycie stołowe znaczone literami M. F. 
i wiele innych rzeczy. Szkoda wynosi 1 milion 
marek. Dochodzenie w  toku. '*

ZE SPORTU.
CRACOY1A—B. T. C. 1:0 (0:0). Rewanżowe 

zawody Cracovii z węgierską drużyną B. T. C. 
zakończyły się niespodziewanem zwycięstwem 
miejscowych. Gra do pauzy nacechowana silną 
przewagą gości, którzy bardzo ładni grą kombi
nacyjną 1 techniczną górowali nad przeciwnikiem. 
Miejscowi ograniczają się do obrony zagrożonej 
bramki. Dogodnych jednak pozycyi nie potrafili 
wykorzystać skutkiem braku celnych strzałów. 
Po pauzie gra nieuiedy staje się otwarta jednak 
wypady miejscowych niweczy doskonała obron: 
Węgrów. Drużyna węgierska pizedstawia się ja
ko jednolity zespół. W  Ciacovii jedynie Sperling, 
zostali oprócz faulowania nie dali i nie ETAO 
Ginrel 1 Cikowski stali na wysokości zadania.

WYŚCIGI DROGOWE O JhJSTRZOWSTWO 
POLSKI, urządzone na trasie Kraków—Tarnów— 
Pilzno staraniem K. K. C. M., dały zwycięstw*' 
p. HSchsmanowi. Dokładny wynik podamy w  jir] 
trzeiszym numerze.

REPERTUARY TEATRALNE.
TKA TH IM j. SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Zamarłe oczy**. .
TEATB .BAGATTLa - *

Poniedziałek, wtóre*, środa: Premiera. Całkowi
ta zmiana programu, pierwszy występ Rom*'1' 
alda Gierasińslnego i Wacława Kalicińskiego.

— c o o  —

A L  DUMAS (Ojciec).
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Tymczasem jeden z owych straszijych proce
sów, najstraszniejszy ze wszystkich, pogrążył nas 
w  smutku głębokim.

Był to proces królowej Maryi Antonipy.
Męczące przesłuchanie rozpoczęte 4 październi

ka odbywało się w pospiesznem tempie; 14 paź
dziernika stanęła przed trybunałem rewolucyj
nym, 16-go o 4 nad ranem została skazana na 
śmierć, a o 11-tej tegoż samego dnia zginęła na 
szafocie.

Rano tego dnia otrzitnałem od Solangc list, w  
którym pisała, że takiego dnia nie może-spędzić 
bez widzenia mnie.

Przybyłem około drugiej do naszego małego 
mieszkanka przy ulicy Taraune i zastałem So- 
lange we łzach. 1 mnie 3&mygć> głęboko wzruszyło 
to zdarzenie. Królowa była dla mnie tak dobra 
w uniach mego dzieciństwa, że zachowałem ży
we wspomnienie jej dobroci.

O, dzień ten nu zawsze pozostanie w mej pa
mięci! Była to środa: w Paryżu panował nictyl- 
ko smutek, lecz groza.

i ja uczuw&łeui dziw#b ściśnięcie serca, coś jak
by przeczucie wielkiego nieszczęścia. Usiłowałem 
pocieszy ć Solange, plączącą w tnojein objęciu, 
lecz brakło mi słów pociechy, gdyż nic było jej 
w sercu.

Noc spędziliśmy razem; noc smutniejszą jeszcze 
mż dzień. Przypominam sobie, iż jakiś pies, zam

knięty w  pokoju pod nami, od drugiej godziny 
ciągle wył.

Rano dowiedzieliśmy się, co było tego przy
czyną. Pan tego zwierzęcia wyszedł, zabrawszy 
klucz ze sobą; na ulicy zatrzymano go, zaprowa
dzono przed trybunał rewolucyjny, o 3-ej skazano
na śmierć, o 4-eJ ścięto.

Musieliśmy się rozłączyć. Nauka w szkole, gdzie 
była zatrudniona. Solange, zaczynała się o 9 rano. 
Szkoła ta leżała za ogrodem botanicznym.

Zwiekałem z pożegnaniem; ona sama fiługo nie 
mogła oderwać się odemnie. Lecz dwudniowa 
nieobecność spowodowałaby dochodzenia, które 
dla Solange — w  jej położeniu — mogłyby się 
stać niebezpieczne.

Sprowadziłem powóz i towarzyszyłem jej aż 
do rogu ulicy Fosses-Saint-Bernard; tutaj wysia
dłem, pozostawiając ją samą. Przez całą drogę 
trwaliśmy w  uścisku, nip mówiąc ani słowa, zaś 
łzy nasze, ściekając po policzkach do ust miesza
ły się i słodjmz pocałunków zaprawiały goryczą.

Wysiadłszy z fiakra nie poszedłem w  swoja 
drogę, lecz stałem jak przykuty na tem samem 
miejscu, ścigając oczyma unoszący ją pow$z. Uje
chawszy ze dwadzieścia kroKów powóz zatrzymał 
się; Solange wychyliła główne przez okflbj jakby 
odgadując, że jeszcze nic odszedłem. Podbiegłem 
do niej, wskoczyłem do fiakra i zamknąwszy a- 
kna, znowu chwyciłem ją w objęcia. Wtem w y 
biła dziewiąta na zegirzc Saint-Etienue-du-Mont. 
Otarłem jej łzy, zamknąłem usta potrójnym poca
łunkiem, wyskoczyłem z powozu i oddaliłem się 
szy bko. i

Zdawało mi się, żc Solange wołała za mną, lecz 
tc łzy i zwłoka mogły Zwrócić uwagę. Zdobyłem 
sie nu odwagę moogi^dania się.

Zrozpaczony powróciłem do domu; dzień cały

spędziłem na pisaniu listu do Solange i wiecżP
wysłałem go. *

Zaniósłszy ten gruby list na poćztę, zastał^ 
tu już pismo od mej. Donosiła, że ją spotkała «•* 
gana; połajano ją i zagrożono ua przyszłość o iB 
braniem wy chód i. t

Jej najbliższy wychód przypadał na niedziel 
lecz Solange zaklinała się, że mimo wszystko 
si mię dziś zobaczyć, choćby imała wskutek ** 
go zerwać z przełożoną pensyi.

I ja przysiągłem to samo; gdyż gdyby mi pr<£ 
szło nie widzieć, jej całe siedm dni, musiałb^ 
chyba oszaleć.

Przy  tern Solange wyrażała pewną obawę; ń 
nowicie, gdy przyszedłszy do pensyouatu z0 I 
ła ram list od ojca, zdawało jej się, że list ten 
naruszony. ^

Noc i dzień następny przepędziłem w  nieP^JJ 
ju. Jak zwykle, napisałem lis* do Solange, po 
mając tego dnia robić swe doświadczenia, 0^^/ 
trzeciej udałem się do brata, by go wziąć z* 
bą do Clamart.

Nie zastawszy go w  domu, poszedłem sań1-^  
Była wstrętna niepogoda; niepocieszona 

ra wylewała strumienie deszczu, który zwi^l < 
je nadejście zimy. Przez całą drogę słysz0 ^  
wyjące głosy, wywołuiące nazwiska tych, 
rzy zostali tego dnia skazani na śmierć. }%  ■
ich była długa; byli tam mężczyźni, k o b i «^
dzieci. Krwawe żniwo zanowiadało rlę 
gato i me miało mi brakować roboty teg° 
c?rra. .J B

Dni były już bardzo krótkie. Gdym o ff\ 
czwartej zaszedł do Clamart, nastała już 
wic noc. .%

(Cfą^ 4al=zy --
—  o o o —

/
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omijać
z daJeka i ty lko  konieczność zmusza ich do 
sŁosun-ku z ty. placów ką polska. Często są to 
ludzie, nie um iejący czytać i pisać. W tedy 
konsulat w yd a je  im  adresy jak ichś podej
rzanych b iu r i p isarzy pokątnycli. którzy za 
w ypełn ien ie form u larza  pobierają, po 5 do
la rów  czy li 30.000 m arek polskich. A le  pan 
Now icki tego nie w idzi. Jest socyalisty. mę

( D o  pam iętnika rządów lewicowych).

Tania podróż po złote runo. — Jak można wyłudzać pieniądze. — Genialny 
syn genialnego ojca. — Polskie progi kolejowe pod amerykańskie pociągi. 
Pensya konsula polskiego i ministra Stanów Zjednoczonych ? — Istne bagno.

T ro sk liw y  o dobro em igrantów  rząd. za- ; to emigranci polscy w o lą  om ijać konsulat 
w arł um ow ę z l in iam i okrętowemi, że na ka
żdym  w iększym  statku, w iozącym  em igran 
tów, jedzie na koszt skarbu państwa mąż za
ufania 1 opiekun wychodźców, który ma czu 
w ać  nad ich podróżą. Nas i kochani a sprytn i 
lew icow cy  —  w ysy ła ją  tą  tanią drogą swo
ich a g ita to rów  do A m eryk i. W śród  w ie lu  in 
nych  jecha ł w  ten sposób znany ag ita tor so
c ja lis ty c zn y , F io trow sk i (żyd), a także je 
chała zia protekcyą  pani prezydentowiej P o - 
łu kow sk ie j je j ko leżanka  szkolna, Dr. W y - 
czułkowska. Jesteśm y ciekaw i, a dow iem y 
się o  tem  z pewności^, czy w  ten sposób na 
koazt państw a od byw a  sw ą  podróż a g ita cy j
ną p. M oraczew sk i?

S ocya liśc i u tw orzy li w  A m eryce b iu ro 
przesyłek  p ien iężnych  do Po lsk i. G łównym  
kom endantem  tego interesu była  znana na 
bruku w arszaw sk im  kandydatka do Sejmu,
Praus£ow a (żydów ka ). N a tam skromnem  
przedsiębiorstwie zarobili 72.000 dolarów, 
t. j. licząc  przeciętn ie 6 tys ięcy  za dolara, 
około 432 miliony m arek  polskich. Spodzie 
w ając  się w yb orów  na w iosnę b- r., pod ję li 
tę  sum ę z banków  am erykańskich  i p rzew ie
źli Ją do Po lsk i. N iestety. — życ ie i agitacya  
jes t kosztow na, — pien iądze się ro z laz ły  i 
dsisiaj trzeba znów  pukać do A m eryk i. Czy 
jednak znow u uda się naciągnąć robotnika, 
obdarłszy go ze skóry przy przesyłce pienię
dzy  na m iliony  to  bardzo jest w ątp liw em  
Chyba że g łupota  ludzka jest w ieczna.

• * •

Syn generała lacyny, adiutanta Naczelni
ka Państwa, 23-leuii m lod d łu i*c , i ’c ata- 
che w o jsk ow ym  przy poselstw ie polskiotn w  
Stanach Z jednoczonych  Pobiera pe syl mie 
słęcznej 868 dolarów , t. J. 4,880.890 marek poi 
aklch. A m eryk ań sk i św iat w o jskow y jest 
w p rost zdum iony przyrodzonem i zdolnością 
rad Po lak ów , k tó rzy  w  23 roku  życ ia  po tra
fią. reprerentow iać m ilita ryzm  polski- N ie 
Cbaj flię n ie d z iw ią  zupełn ie, bo m y m am y 
tak ich  N apoloonków  tysiące.

żem zaufania partyi i rządów  lew icowych  i 
należy do ludu. a w ięc dba o len lud robo
czy. na pycha jy r własną kieszeń. Bo na jlep 
szym obecnie interesom finansową m jest 
być obrońcą ludu pracującego. W ied zą  o t.em 
doskonale żydzi całego świata!

* ■* «5

Marny jeszcze cały zapas obrazków  do a l
bumu rządów łcwicowych. Przypom uinry 
kiedyś dzieje pożyczki polskiej w Ameryce, 

j oddanej lekkomyśln ie przez Bilińskiego ua.j- 
, ciemniejszym żyw iołom . P rzypom n im y wszy 
j stkie łapówki Napiei-a.lskich, I ’ ! u umów.

() 'Ląuglili.-zów i w i d u  innych. którzy ob
darli państwo, przez głupotę lub zlą wole 
naszych decydujących czynników, lkunięt' 
nik będzie smutny, ale konieczny dla odczy
szczenia a tm osfew .

Przyczyny drożyzny i braku mięsa
Ministerstwo rolnictwa zwala winą na ministerstwo hanaiu i nt odwrót — 

Zachłanny egoizm naszych paskopiastów. — Kto winien?
Mi.nisrterstwo rolnictwa zaprosiło onegdaj 1 Jak widzimy, przedstawiciele organizacji rol- 

przedstawicieli prasy warszawskiej na konfe- • niozych. które mianują się „liidowc-mi" i posię- 
rtiwryę w sprawie hodowli bydła i trzody. Kon- po wy m i wykazują
ferenicya spowodowana zastała głównie wystą- j N IESŁYCHANY EGOIZM KLASOW Y

wywozowi 50fl0 sztuk !pi eniem prasy przeciw 
trzody z Polski.

Przedstawiciele ministerstwa rolnictwa zobra
zowali

STAN TRZODY I BYDŁA W  POLSOBi
przed wojną, według obliczeń ministerstwa w r. 
1921 i według spisu jednodniowego, przeprowa
dzonego w tymże roku. stan ten przedstawia 
się następująco:

bydła
trzody
Owiec

przed 
wojną 

7.500,000 
0.200,000 
*.300 000

oblicz.
mirńst.
5,800:000
1.600,000
2,900.000

według
spisu
7.900.000
5.200.000
2.200.000

Progów kolejowych nie wolno wywozie z 
Piński. Cudem jednak jakimś ko le je  wscho- 
dnjoamerykańskie progów polskich używo- 
Ją na setki tysięcy sztuk. M ożeby m in ister
stw o  handlu  i ptYeinyćlu  zbadało dokładn ie 
dzia ła lność n ie jak iego  M oszyok iego (żyda), 
reptrezntawta firm y  K lopstock et Co, 19 Bat- 
t « r y  pl. N ew  York , a także działa lność kie.ro 
w n ik a  departam entu  hand low ego przy  kon 
su lacie po lsk im  w  N ow ym  Jorku, a oud ten 
okaza łby  się zw yk łem  oszustwem  na skarbie 
polskim. Trzebaby także poszperać za tą 
sp raw a i w  W arszaw ie.

*  *  *

Dostatn ie życ ie w  Stanach Z jednoczonych  
d la  rod z in y  kosztu je 250 do larów  m iesięcz
nie. Nie m ożna za  tę sumę rozb ijać się. ale 
żyć m ożna dobrze, a  naw et reprezentować. 
Nasz konsul genera lny w  Chicago pobiera 
Penayi 12.000 dolarów rocznie, a panienka 
Od m aszyn y  45 do la rów  tygodn iow o. W  po 
równaniu z tom minister wielkiego i boga
tego państwa, jak Stany Zjednoczone, po
biorą 10-000 dolarów pensyl, —  a stenotypi" 
•tka. k tóra  u kończy ła  w yższe szko ły  i  w łada  
ty p iśm ie i  słow ie k ilk om a  językam i, pobie- 
te. 25 do larów  tygodn iow o. K onsu laty euro 
be jak ich  państw  m ieszczą się w  1 do 4 poko
jach. Konsulat polski ma 28 pokoi we w in
nym  gmachu, kupionym za miliony. U rzę
du je ty lk o  3 godziny  dziennie, od godiz. 10 do 
l-ej. K onsu laty  państw  europejsk ich  są p la  
row kam i d la  obrony swodch rodaków  i  d la 
^tedania stosunków  handlow o-przem ysło 
^Ych  i  in fo rm ow an ia  o n ich  kra ju  rodzain- 

G eneralny konsul p o lsk i p. N ow ick i, 
J ^ o in len ił jednak  charakter tej p laców k i 

organ  ag itacy jn o  po lityczny. Sam m iew a 
^  czy  ty  j w yg łasza  tak ie zdania, że panowie 
l*fllhinnie rozprówali brzuchy swym pod- 
'• n y m , aby ogrzać sobie nog i podczas po lo

n i a  l  tym  podobne głupstw a.
zaś osobiście w y jech a ł z Po lsk i bez 

^ ® ® a , obecnie zaś je s t m ilionerem  i właści- 
’£lem  w iolkietro obiektu  w  Chicairo. A le  za

dążenie de zysków bez liczenia z interesant* 
milionowych rzesz ludności bezrolnej; robotni, 
ków i hiteHgencyi.

Uziąając konieczność podniesienia hodowli by
dła i  pohaocy dla rolnictwa, prasa narodowa nite 
może jednak zgodzić się na twierdzenie, że w y
wóz ten nie ma żadnego wpływu na potrzeby 
aprowizacyjne kraiu, skoro w ciągu miesiąca 
słonin* i mięso wieprzowe podrożały o 100 prc. 
t ludność nie może Jeb nabyć nawet po tych 
niesłychanych cenach.

Również trudno zgodzi się, że rolnicy otrzy
mają zbyt niski* ceny za trzodę.

Krótko mówiąc, należałoby dla przywrócenia 
stneunku przedwojennego podwyższyć płaca i 
zarobki ludności mie jakiej e 158—288 proc. 
Oczywiście podn-esi* to ceną wszystkich wyro
bów 1 towarów, nabywanych równie* przez 
wieś.

Ca ta konfermeya. okazała dobitnie, że

W  RZĄDZIE NASZYM KĄŻPF MINISTER. 
STWO DZIAŁA NA VLikSNA RRKę.

Mhiwterstwm rolnictwa oskarża nunisterettwo
przemysłu i handlu, że wywozi zagranicę otrę
by. Tó samo więc mjraksterstwo jednak, dążąc 
do uzj^kante buhajów d l*  rolnśków, nie choa 
wcale wdawać sdę w  dyskusyę, jak ograniczyć 
drożyznę i brak mięsa.

Wreszcie jesacae jedno: przedstawiciel Kółek 
ront rai nvch oświadczył, że nic pomogą żadne 
środki na zniżenie ceny chleba i mięsa, bo wieś 
przestanie (I) produkować te rzeczy i jedynym 

ra projekt wywozu trzody w zamian za buhaje i wyjściem dla ludności bezrolnej jest powiękzre- 
rasowe, które w ilości 200 sztuk zobowiązała j ^  wydajności pracy i zniżenie kosztów robt- 
się dostarczyć firma ,.Rola“ w zamian za wy- j oćwy Jednocaaśnię praodatawkiele tych sa- 
w ó 7. 5000 świń. | mych kółek oeiutralnych, to jest ludowcy, w po-

Miniateaistwo rolnictwa twierdz', żc przed woj- j lityoe popierają wazyKtŁie te dążenia socyal'-
ną wywoziliśmy około dwu milionów sztok ; stów. która dtaconganAzują. i obniżają wydaj- 
św iń obecnie zaś możemy wywieźć conajmn«ej j nnść pracy.
1,600.000 sztuk, wywóz więc 5000 sztuk ntc może , gyfJROKRATYZM. TEORETYCZNY I ROŁBIEŻ- 
spowodować — zdaniem mi»łsterztwa — braku n o Ao  w  BSĄD7.IE. DE1KAOOOIA RA-

Bozakin posiadamy, według przypuszczal
nych obliczeń mini^nteiłata a oiko'o 40- 55 milio
nów sztuk drobin.

Spis w r. 1921 wykazał, że bydła rogalego 
mamy obecnie nawet więcej *ńi przed wojną, 
trzody mniej o milion, owiec nieoc więcej niż 
połowę Uezby przedwojennej.

Według opinii ministerstwa rolnictwa war
tość tego hi won tarza domowego motnaby w 
krótkim czasie ogromnie pow?ęks«yć. gdyby nic 
wywożono ta gronicę paszy treściwej (otręby, 
makuchy). Jest to podobno wina ministerstwa 
przemysłu i handlu, które pozwala na wywóz 
tych artykułów z niesłychaną szkodą dla rolni
ctwa i aprowizacyl krajn.

Drugą bolączką w tej dziedzinie je&t — nie
słychane pogorszenie a*ę wartości rasowej by
dła. Wobec tego ministerstwo rolnictwa popie-

łnb drożyzny mięsa.

CO MÓWI PRZEDSTAWICIEL WSI?

Za tym wywozem trzody przem awiał również 
hardao gorąco przedstawiciel Centralnych kó
łek rolniczych, w których rej wod*ą ludowcy i 
wyzwoleńcy.

Ptraedi&tawiciel tych lewicowych kółek rolni
czych ostro krytykował rząd za „uprzywilejo
wanie" (0 miast, mianowicie przemysłu i han
dlu. które otrzymują większe kredyty i zapo
mogi, niż rolnicy i m ają wolny wywóe na swoje 
wyroby, będąc jednocześnie ochraniane zakaza
m i przywoz/u od konkurcncyt przemysłu i han
dlu zagranicznego.

— Natomiast rolnicy — oświadcza pazadsta- 
•wicM kółek centralnych — znajdują się w od- 
wrotnem wprost położeniu. Przywóz ziboza i 
nuięga z zaga'anicy jest z»upełn'c wolny, nato
miast wywoź całkowicie zamknięty. Rydla 
trzody jest w Polsce nmlo. bo ceny są zbyt ni
skie (!) nie pokrywające koszlów hodowli. Jedy
nym regulatorem ccn może być tylko wolny wy. 
wóz zagranioę (1).

DYKAUCA NA ZEWNĄTRZ A  GRUBY EGO- 
IZM KLARO WY WEWNĄTRZ

oto główne choroba zasadnicza naszych stosun
ków gospodarczych.

i i

Strajk pracowników cmentarnych.
Dozói cm entarzy rzym sko-kato lick ich  w 

Wairsz>awie w ym ów ił n iespodziew anie i  becs 
podania w ażnych  pow odów  od dnia 1 w rze
śnia posady pracow nikom  cm entarnym . 
„B rak  funduszów " m a być jakoby m otyw em  
tej decyzyi.

Zw iązek  pracowników cmentarnych czy ' 
nil w szelk ie  starania, celem zażegnan ia  za 
targu. Starania te okazały  się jednak dare
mne. Zw iązek  uprzedza o m ogącym  w yn ik 
nąć strajku, jako osi itn iego środka ratunku 
i zaw iadam ia, żc naw et w razie dojścia do 
tej ostateczności, nocni slróże nie przerw ą 
pracy, aby cmentarze nie byiy rozk ładane. 
W  dzień będzie otwarta  jedna brania., strze
żona przez dyżurnych  członków związku.
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Jak sobie radzę akademicy za granicę?
Wojna zmieniła niemal zupełnie kierunek 

pracy auiademików zagranic: nych. Or^ranizac: ie 
akademi-clsie które nic wspólnego z pomocy 
materyalną dla swoich wspólkoLegów nie miały, 
zv,róciły podczas wojny wszystkie swoje siły 
ku tejże pomocy, rozszerzając swoją działalność 
na. wszystkie niemal pafcstwa europejskie.

Jedną z taićch organizaey.i jest „Pomoc kole- 
żańska" Wszechświatowej Fedoracyi Akademi
ków Chrześcijan. Zasadnrilezo jest to organizocya 
etycono-re^gijna. I zarówno starsze społeczeń
stwo, któremu los przyszłej polskiej inteligencji 
leży na sercu, jak i sama młodzież powinna 
brać z niej wzór, jak akcyę pomocy akademi
kom organizować.

W 1920 roiku Federacya stwierdziwszy, w jak 
sir ssanych w arunkacb żyje młoUiziLeż studencka 
Europy środkowej, wydała odezwę do wszyst
kich studeuubów świata, by przyszli z pomocą
kolegom.

Rezultat wezwania był ogromny: w krótunm 
ozasde zawrzała praca we wszystkich krajach 
zniszczonych wojną. Daś z działafltiośri „Pomo
cy" korzysta 70 tysięcy studentów. „Pomoc Ko- 
leżahska" stara się jwizuŁev,f*zystikiem zabwapie 
cmyć młodzieży utrzymanie. W  Auetryf •  do 7 
tysięcy osób otrzymuje bezpłatne śniadania. 
Wydaje się także obiady. W  Niemczech korzy
stało z obiadów około 10 tysięcy studentów. O- 
bok „Pomocy Koleżańrkifcj" <tz ała w krajach 
nadbałtyck., w Polsce, Czechosłowacji, Auatryi 
i na Weg^zech Amerykański Wydział Ratun
kowy.

Źródła środków materyalnych, z którego „Po- 
moc“ czerpie fundusze na zongi nizowanio akcyi 
ratunkowej, podała wydana uiodav no w prru 
językach odezwa „Ftderacyi". ^

,Kałdy student da jt te, co moie, w imię, m  
zasadzie koltfctm■‘kości. To  nic filantropia, niema 
tu ani dobroczyńców, am korzystających z jał 
mużny, są tylko dzieiliycy się z  sobą koledzy-.
Każdy daje, oo możft. Jeden dzieli się swym cza
sem tm rzetz, „Pomocy", wykonywuj^c pracę roz 
dUwrlczą inni dają preniądze. inni naitwalia. 
Większa część piotędzy pochodzi od studentów, 
którzy sami są biedn ,„ Zarobili je oni własną 
pracą. niekiedy fiizycizną, luh zaoszczędzili na 
przyjemnościach... Niektórzy studenci pomagsii 
pomyałowodcię i 'ustaniem.

Angielscy studenci objeżdżali w dziwacznych 
strojach restauracja, hotele i teatry, zbierając 
składki, inni podczas wakacjr pracowali w  tka
ckich waraztta/act, oddając zarobione pieniądze 
na eeL „Pomocy". Szwedzcy i duńscy stu dema 
dawali koncerty... Akcya opiera się na zasadach 
wzajemności i pbmocy".

W  Polsce nędza akademików jest może więk
szo, niż udzie n dziej. Brak środlków utrzymania 
i mieszkań zmniejsza coraz bardziej szeregi pol
skiej inteligencyi. Sjpołecizeńsitwo musi zip izu 
mieć wagę sprawy i rabować młodzież chociażby 
dawaniem na razie Jkladek pieniężnych na po
większenie funduszu ramunkowege, Który się znaj 
duje w rękach krakowskiego komitetu pomocy 
akademikom.

Strajk profesorów i studentów uniwersytetu w Sofii. Dynamitem usunął rywala.
Od trzech miesięcy uniwersytet w SuA  jest 

zamknięty, rrofrsorowfc strajknję, a studenci
przenieśli się zagranicę.

W  Austryi i Nrmczech znajduje się obeorje 
około 7000 studentów bułgarskich. Powody straj
ku ~ą natury jmlitycznej: Obecny rząd chłopdłri 
od 2 lał rur prćhował j-ozyekać dla swej pcłifcylrt 
ówczesnego rf która Zamkowa.

Zamków n v  zgodził stę na to i odpowiedizdoł, 
żfc uniwersytet j«M  terom* m neutralnym i nlę 
zajmuje aię polityką.

Obecny rekitar MaleUtsch pogłębił jeaucc ten 
kaniljk t, zadzierając bezustannie z ministrem o- 
świuty OmarcStawskim. SłyUną w Europie stała 
się sprzeczka tel-efoi Iczna pomiędzy rektorem

i  m ir strem. Gdy rektor w  nekrologu jednego 
z kolegów użył t. zw. znaków twardych i mięk
kich (obecnie zmuesu/onych), mm ster oświadczył 
mu przez telefon że może podać się do dymisyi 
1 wzdąć kapelusz, t. j. zamienić beret na kape
lusz.

Na to rektor odpowiedział, że manisber, który 
używa podobnych wyrażeń nie jest godny by 
rozmawiał z rc£.tomfi. i odłożył słuchawkę.

Sporną jest także kw\stya mianowania do
centów. R/ząi pragnąłby decydować o ich mia
nowaniu, a unśwom  lot. róv.mł?ż hronti swej au
tonomii w tym  v zgłęctaie.

Wobec tych w w ^ t 1 CsN wiwfiikitśĄ' tak profe
sorowie, jak i studenci, postanowili strajkować 
j uniwersytet został zamknięty.

Amerykańska pożyczka dla Polski 
ńa dobrei drrdze.

50 M ILIONÓW  DOLARÓW N A  LAT 30.
Poseł dr. K. Radziszew ski, k tóry  z ram ii- 

n ia  m in isterstw a  skarbu negocyow ał w lom ą  
tego roku w  Pa ryżu  pożyczkę am erykańską, 
o trzym ał z N ow ego  Jorku pism o od p. Peas 
le t, by łego  członka am erykańsk ie j de legacy i 
finansow ej na kongresie pokojow ym  w ersa l
skim. k tóre zaw iadam ia , że Polska moło o  
trzymać żądaną długoterminową pożyczką 
na lat 30 w  sumie 50 milionów dolarów n« 
podstawie układu, zawartego dnia 14 maja 
b. r .w Paryżu m>ędzy dr. Radziszewskim a 
pełnomocnikiem amerykańskim, p- Olsenem. 
W  tym  celu są w  drodze do E u ropy dwaj 
delegaci konsoreyum  am erykańskiego, pp. 
M o rro e  Curtis i F. F. Beer, k tó rzy  obecnie 
zn a jd u ją  się w B erlin ie. Poseł Radzissewpk 
natychm iast zakom unikow ał treść pow yższe
go pism a p. m in is t ró w  skarbu Jastrzębsk ie
mu.

Obecnie ,iTlmes“ donosi, że Polsce udajo 
się p< zyskać od grupy amerykańskich ban
ków pożyczkę w  kwocie 50 milionów z ter
minem piętnastoletnim spłaty. D w aj zastę
pcy ow ego  konsoreyum  bankow ego przyje
żd ża ją  w  na jb liższych  dn iach do Warszawy, 
aby dokończyć rokow ań  o  tę pożyczkę.

Praw dopodobn ie chodzi tu o  jeden  i  Jen 
sam fakt, a om yłka jednej lub dru g ie j tó fo r  
m a  :yi po lega  li ty lk o  ;*a szczegółach  poży
czki. F ak t jednak, że w iadom ość tę pod« je 
n a jpow ażn ie jszy  dzienn ik  ang ie lsk i i  za nim 
pow tarza ją  ją  dzienn ik i n iem ieck ie, śwtach 
czy dow odn ie o p raw dziw ości jej.

f W  SńJKwan w stanie nodjana (Steny ZjcdnJ 
zdarzył się oryginalny wypadek samosądu noc
kom o zdiradzoinesjo małżonka. Z  panią Holmr, 
zioną pyi-otechniika, fLirtował pan Eiberhantt. 
Widać, że flir . ^ n  musiał być przez wielkie ^F", 
bo nastąpił tragącmy koniec. Pan Ebeohamtt, 
■woiIaidłsŁj do automonilu i  poruszywszy urucfaa- 
móp< spowodował wybuch dynamitu i ^"trftł 

kawałeczki wraz z maSTyną 1 garażem ros- 
.zarpany
Rcwizya lokalna stwierdziła, że sprawci podto 

żył pod siedzenie trzy naboje dynamitowe i po
łączył je z  aparatem aula. Iskra eLuktrycena. 
zapalajaca gazoiiną, zapaliła dynamit i pe.n Hol- 
me pozbył ssę co prawda rywala, ale 
do w iężenia.

Mane, Tekel, Fares!
LIST Z BFRL1NA.

DZIESlATKf TYSIĘCY SZYNKÓW I KNAJP. —  
TAŃCE 1 ŁAMAŃCE. — KABARETY. — DRWI
NY Z POLSKI. —  NIESAMOWITA ZABAWA.

Berlin poisiada nfiazJi azoną ilość neatauracyj 
i kawiarni. Niema wprost ani jednego domu, a 
którego n :e wyglądałaby narwnem okiem rc- 
'kł&ina jaikiogoś sizyrjŁu. W  pdw niieaich, w  skle
pach, na piętrach, w podwórzach, z iranitiu, w o- 
ficyE^e, u góry i u dobu, słowem wszędzie —  
knajpa.

Nawet uwzględniając wielką liczbę prayjead- 
nych i więfksz, jcsocze tufcyWycb knajpiąrzj i 
piw oazów, trudno byłoby zar.zumieć, w  jaki spo
sób wszystkie te iustytucyc wegetują, gdyby n; 
przypuścić, że każdy restaurator < odizii unie ob
chodzi wszystkie konkurenicyjrie lokale w swej 
daieln-oy. a w każdym z nieb łyknie j< den kufc- 
lek, by siebie na nogi postawić, a konkurenta nd 
nogach utrsymać.

Obcokrajowcy kocnoenfrują się w kftkuinastiu 
wdelkriich lokalach, jak: Cafe Bauer, resrtauracya 
hotelu Central, Romanisches Cafe, SaodinaylŁ, 
KeunpiDiSiky...

Mir'ady mniejszych ozymków i szynczków ży
je mam e, jako. że ży je z sietbie i ze swoich. Ale 
wszystkie te piwosalki mają jedną witalką zale
tę: są piękne pod względem architedftonieznej 
budowy, utrzymane w miłym stylu, czyste, po- > 
godne. Zasługa to tem większa, jeśli się zv. a/y 
że pńwo jest naoguł symbolem ociężałości, nie
chlujstwa, antypatyoźn igo opilstwa i skandalu 
wszędi7'e, ale nie w Niemczech. Niemiec rdzenny 
upńtja się wszystkimi 'trunkami antj patj-cznśe. t 
beznadziejnie, ordynarnie: piwo albo aupełnic ! 
nie działa, albo rodzi rulbaszną może nieco, ale J 
pogodną wesołość.

* * * I

W  goćzśnach popołudniowych zaczynają wy
rastać, jak grzyby do  potonie. t. aw. „Dieie**. — 
Właściwie wyraz „D icle" oznacza podłogę, w 
danjon jednak wypadku podłogę, na któroj się 
tańczy. Są to lokale, w których o godzinie 5-ąj 
odbywa sdę five o olock tea. ie k  już sama nazwa 
wskazuje ludziom wykształconym wtno jest tam 
napojem obowiązującym. Inst-rtucye te są prze- 
znacnaoT,v wyłącznie dla szw “udających się bez 
cedu cu-sltod' rów.

Światek berliński jest tu reprezentowany n ie
mal wyłącznie prz<z swoją połowę. Orkiestra 
wygrywa sahknmy i inne łamańce obowiązkowo 
pod akompaniamentem drewnianych pałeczek, 
wurbla, talerza, prahistorycznego ksylouoniu i 
dtzwoneazkćm, które to łudożeroze instrumenty 
notazą wspólną nazwę jazz-bandu, koanbinacy . 
u nas dotychczas szef;-śliwie mało jrtowae m a- 
nej.

Przy stolikach siedzą biedni auslanderzy, nie
samowitym wzrokiem rozglądając się dokoła i 
popijając baz -smaku jakiś czerwony płyn, no- 
sśzgcy dla narw mych plckną nazwę burgunda, lub 
portweriu. Między stolikami kięci się kilku sen
nych kelnerów i kilkanaście dziewiczych, nie 
wchodząc w głębsze szczegóły, par tanecznych, 
lafeująicych wpraw nera okiem wchodzących go
ści i ich szerokości w obwodzie w tera miejscu, 
gdzie zwykle tkw i portfel.

Czasami któraś z dziawezjm klepnie w łysinę 
jednego z podstarzałych gości, lub pokręci w tań 
cu siedzeniem, oo wywołuje uśmiechy w isięków  
ne twarzach rozbawionych auslanderów i ochry
pły pisk aprobaty wśród czeredy towarzyszek 
niedoli, pomnych, że ręka rękę myje... .Słowom 
zabawa k ;rpć i wre, bulgocze i dudni, syczy i 
paruje, jaut kocioł z gotującą się brudną, bioli- 
mą.

» * 4

W itJCZoren: każdy szanujący się człowiek a i 
pewien procent beruń «yków , ostatnio przeważ
nie tych, którzy npakulują na zwyżkę dolara.

Jdtóe do kabaretu. Dwie sa kategorye owych '* *
baretów.

Do jednej należy zaledwie kilka, jak np. W t*- 
tergarten. Admirał-palast icm .ltowo ramiWm^ 
ty) i porę tanych. Są to właściwie variote. Rew. 
gnują oe e w  zupełności ze sirony literackiej, 
jąc wispamiaiłe, wprost imnonujące programy, 
skradające się z etkwilibrysdyki, tresury zwfe. 
rząd, groteskowego wartuosowstwa m.iiny^yirwgirt 

| gimnastyki, żonglerki i  choreografi.. Każdy nu
mer jest świetny w swoim rod-zaju, a wsz -sfikie 
razem składają się na bardzo ciekawy wieczór. 
Przedstawień a odbyweją się w imponujących 
salach, gdizie marmurowe kolumny, złote ara
beski, olbrzymie bistra i różnokolorowe lampio
ny tworzą harmonijną całość o iście i  schodmAm 

i przepychu i  oblitoeci.
j Na orugi rodzaj Składają się setki i ingi(S~ o 
l literackich aspiracyaeh, nadscenek (Uetoer- 

bretitl’ ) artysityeonych, w gruncie rzeczy bałaga
nów z pod caemnej gwiazdy. Conf erencter przypo 
mina swegc. kol-gę z „F lory " na Bałutach, do
wcipkuje tak, że nieboszczyk by tuk wytrzym ał 
: umarł poraź drugi. A  do pomocy posiadł kilkr 
gołych (jedyna teh zaleta) tancerek, że dwóch 
hum orwtów cruasi clownow % vrędrowTWgc cyr
ku jarmanaznegc, i jtR.ną starą szantrapę, która, 
wbrew włanuej woli i intencyi, im ituje doskana- 

: le zensuty gramofon. Humoryści usiłują być 
dość często ia  yrykami, a W(^  -czat, głównym ich 
tema ten są faktyczne nieudolne i md-niacaz* 
drwiny z Polski, mające za nutę przewodni# 
beeradną wściekłość z powcdi- zmeirtwychwsta
nia nasa^j ojczyzny wogóle, a podziału G. Śiąi*® 
w  szczególności.

Niemcy są jednak tymi bałaganami inchwy
ceni, pociągają „oin dunikles" i wołają z entu- 
zyazinem: „Ach nem! Ach reizend! W ie ll«fe* 

j Bravo! Ach, wie schon!" Dziwne! faktycznie, &
'■ Daród. bądź co bądź, tak kulturalny, posiads. *

swej masie tak niski poziom wymagań
i -cznych i  artystycznych... /

*  *  *  '
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osób. — Złota młodzież mako*s.<a bawi s ię !— Śledztwo 

zatacza coraz szersze kręgi.
( KoresDonaencij^  wiasna „Gońca Krakowskiego").
Maków, w  sierpniu.

Od szeregu m iesięcy na tu tejsze j poczcie 
g inęły  w  ta jem n iczy sposób listy am erykań 
skie przosyłk i tow arow e i inne przedm ioty, 
dopiero przypadkow o odkryto  ślady krs dzie
ży. Tu te jszy  posterunek po licy i państw ow ej 
wszczął dochodzenia i po ich  ukończeniu 
przyaresztow ał pom ocn iczego woźnego, Aloj
zego Cycooia i jego  w spó ln ików : Wladycla- 
wa Budzenia, Adama Chudzika, Ludwika 
Szczybuię i Antoniego 'Zajdę oraz kochankę 
Cyconia. Franciszkę Workównę i tutejszego 
fry zy  era Samuela Waarenhaupta.

Przyaresztow an i, k tórych  osadfeono w  wię 
zien iu  śledczem , za w y ją tk iem  W aarenhaup- 
ta, należeli do złotej mtodziczy makowskiej
i  z n a n i  p y l i  z  a w a n t u r n i c z e g o  i  h u la s z c z e g o  
ż y c ia .

A resztow an y  Cycoń przy pom ocy Chud"'- 
*ka po godzinach urzędowych w y im ow a i z 
listów  am erykań sk ich  dolary, listy  częścio
w o n iszczył a częściow e ok ryw a ł je  w domu, 
gdzie  je  przy  rew izy i znaleziwno, Oprócz te
go skradł 3 czoki amerykańskie aa łączną 
kwotę 113 dolarów, pieozęeie i  podpisy pod

rob ił i przy pom ocy Chudzika. Budzenia. 
Szczyhury i Z a jd y  sp ien iężył je w  Krakow ie, 
a uzyskaną kw otą  podzielił się ą kolegam i.

Podczas rew izy i znaleziono u innych osób, 
w p lątanych w  tę 'a ferę  złodzie jską, szereg roz 
m aitych  przedm iotów , w yk radzion ych  z prze 
sył?k am erykańskich , a dość znaczna ilość 
osób, jak o  poszkodowanych zgładza się na tu
te jszy  posterunek policyi.

Ustalona dotąd szkoda w ynosi okolą pół
tora miliona marek.

Znaczną v\inę w  tym  w ypadku  poaiotń k ie 
row n ik  tutejszej poczty, p. St. Krecha wiec ki, 
który ostrzegany k ilkak ro tn ie  o n iezd row ych  
stosunkach, panu jących  na poczcie, n ie  u- 
m ia ł w g lądn ąć w  te dto»unki, co naw et spo
w odow ało zawieszenie go v  urzędowaniu* 
z pow odu innej a fery  pocztow ej. W ypu szczo
ny na w olność tym czasow o Sam uel W aaren  
haupt. k tóry  bra ł czynny udział w ostatn iej 
kraaz iezy  pocztowej, zbiegł z Makowa w nie
znanym klorunku.

Śledztw o, prow adzane w  tym  kierunku, za
tacza coraz szersze kręgi, gdyż wychodzę na 
jaw nowe iakta, a w  aierę to wplatanych 
jest mnóstwo osób s Makowa i z okolicy.

„Elektryczna służąca".
Kryzys słućtoy domowej, jaki panuje obecnie 

we Francyi (n ie  lepiej z r e s z tą  jest i u nas), spd- 
wodował oapowodnie czyniuki, a mie.niowv.vie 
In s ty tu t  b a d a ń  n a u k o w y c h  w  P a r y ż u  do  oglo- 
■senig konkursu na aparaty elektryozne, k tó re -  
by, o ile mofności ułatwiały pracę gospodyni 1 
gcynlły uffinę pomoc służby domowej.. Jed n em  
riiowem chodzi tu o wynalezienie en goś w  ro
dzaj n elektryczne] służącej.

A  zatem aparaty do mechanjcamego sprząta
nia mieszkania, do mycia nacizyń. do prania 
gotowania, rabania drzewa, trzepania dywanów 
irp Zaiste gdyby się to udało — wszystkie gos
podynie nietylko fr a n c y i ,  t le  ohybo oaleero

I^> kabarecie nocne basy i Tanz-Diele. A więc 
„Kakadu", penie święty. „Rokoko", „Maximc‘\ 
„Unkm-Palace", ,.Zum gemńtlichen Baver“ , 
^Kiause" w situ odmianach, „Goldgarten", „Pal- 
menhaus" i m ilion innych.

Wszędzie „W em rwang". Zniknęło gdzieś pi
wo, zniknęła jednoczuśnie jedyrie jedyna zno
śna ferma niemieckiego podrhmidcnia. Za bu
fetem dwie wym alowan; kukły, i jeden m.xter 
olewają do naczyn rozmaite gatunki wody i ver- 
mouith nadając tym mp eszaninom dowolnie na- 
tw y  coctaiil,ów, puneli’ów bo wie i etc.

Przy stolikach a ’bo tacy gośc.e, którzy mozol
nie i z wrodzoną im systematycznością przyga- 
tawi&ją w sobie „gtimmung", albo też, już w  
Stimmumgu porykują drżącymi basami i klepią 
gdzie się da i gdzie popadnie przechodzące ko
biety, w których przyjaznym uśmiechu, za obło
czkiem dymu z papierosa, kry je się co^w  rodza
ju poerardy dla zwolowionych i zbaranialych 
jaimców.

Po kątach siedzą w odrętwiałych uściskach za 
kochane na godzinę parki, a nad wiszystkiom 
Jkłyme cicho, .-edwie dosłyszalne wygrywanie 
shuin.my ze swym niery tmiczmym rytmem i egze- 
tycznemii kulejąc cmi synkopami.

Was w tko tu jest wodhig przep’*ów, a  jednak 
hrrtk czegoś, co się w żaden sipnsóh sztucznie 
wytworzyć niie da; ani kolorowe lamrdn, a/ni 
Miękkie, wyścielane fotele, ani wysokie stołki 
britd bufetom ani strzelające korki szampana 
*j£upferberg.Gold“ , ani różnobarwne jedwabne 
^ńknie i jampry wymalowanych. wyczornionych 
- wydekoltowanych kobiet, — nic nie zastąpi 
to^yrodzonej radości życia, której niema i być 
***« rnożc w tym szablonowi' na miarę . sztl^dne- 
S°> pracowitego, tęskniącego do cesarza obywa- 

zakrojonego narodu O pierwszej w nocy 
‘■*&buwa" się kończy (zakazy ograniczają czas 

a wesołości). Na ulicy iakieś ciemne in
dywidua szepczą na ucho adresy prywatnych do 

de nomine, a publicznych de facto, gdzie 
i m 0, rana zabawa, już w bardziej konkretnym 

'Ua wiszysUticn narodów raniej więcej jednako-

świata błogosławiłyby pana Breton, prez^a  wy
żej wspomnianego instytutu. Albowiem raz na 
zawsze, byłaby rozwiązana kwtsłya bogiń ron
dla i miotły, zapewniona ozyfctość, wlotowa * 
Idealna wygoda.

O panie Breton, niechaj w Łv,ej pracy towc,. 
rzyszą ci życzenia wszystkich ndręowmyoli goo. 
podyn, zmuszonych .znorić kaprysy j cierpieć 
lenistwo i nieuctwo służących do ws-ystkiega. 
Niechże coprędzij idealna i leitryczna » uząca 
zajmie ich posady"!

0

Z ło ty  skarb króla 
Atanaryka

(z) W  r. 375 po Nar, Chr. kr ul Wizygotów' 
Atanaryk uległ przewadze Hunnów i chroniąc 
się pr/ód ich pościgiem, zakopał po drodze swe 
bezcenne skarby na stokach góry, cwanej póź
niej Istrica.

W  r. .1837 dwaj wieśniacy z wiodki Petntawa, 
leż .'-ej u stóp wspomnianej góry, wyłamując 
kamienie w pobliżu swych s ecfzi±», pa tknęli się 
nagle na dr\ .;Oceuny skarb, złdłony z mnóatwa 
E-ac/yó i ozdób, sporządzonych * 5Zcz*- sgc zło- 
ta, wysadzanych obficie sizlachttnimi kamie
niami. Chłopi min poznali clę na wartości skar
bu, leoz uważając go za bezwartościowy, zanie
śli wszystko do domiu, by przy , posobności po
latać domowe naczynia znalezionym metalem. 
Całość ważyło z, górę 40 kilo.

Skai‘b leżał spokojnie w chample chtopukioj, 
aż w parę lat później prtypadkowo właściciel 
pokazał jeden pierścień pewnemu Albańozyko- 
wi. Ten zasięgnął opinii złotnika w pabliedregn 
miasteczku i dowiedział ci« ze zdumienun, że 
ma do czynlen a z prawd.1 >vem złotam. Chytry 
A lbańczyk wrócił ozem prędzej do ws’ i za mar. 
na sumr ^706 franków oraz parę starych spodni 
nabył cały skarb, którego izeezj wist ej wartości 
nie znal; właściciele, trzymający go na siry-

i chiV"
Poniioważ według przepisów prawa mógłby 

j być pociągnięty do odpowiedzialności, gdyby 
skarb usiłował spieniężyć, więc ozemprędzej po- 

/ kruszył go. Przy tej czynności powylatvviaiy 
; cenne kamienie, lecz Albańczyk, uważajęc je za 

bezwartościowe swklo, pozostawiiJ „kam yki"
. f  oaiiaic tmjiil'Ae wieśni akom, a ®i zakopali 
I dar w pobliżu chałupy. Albańczyk snostrzegl się
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wkrótce Jakie głupstwo popełnił; powróciwszy 
do wsi zdołał jeszcze wycyganić od chłopów kh- 
ka kamyków, resztę rozebrały dzitci wiejskie. 
W ładze do\viedziav.b,zy się 0 skaifiiie, zarządziły 
nwizyę 1 wydostały 12 sztuk cennych naczyń 
(z ogólnej liczby 22) o wadze 20 kilo.

Teraz dopiero wspaniały skarb króla W izygo
tów zajął godne siebie m.ejsce w bakarefczteń- 
skienr muzeum naiotlowem. Kilkal-.rotnic wysy- 
łano go na rożi.e w y s t a w y  światowe, gdzie hiu- 

* ;lz ił ogólny podziw. ■
W  r. 1875 pewien miody student rumuński 

wślizgnął się nocą do muzeum ' i  skradł cały 
skarp, poczcm pogruchota; poszczególne naczy
nia, by je laitwiej stopić. Ujęto go 'niebawem i 
zdobycz odebrano, a przez 7̂>ecvalnie srr-owa- 
dizonego złotnika berlińskiego zdołano kunszto
wnie despić rozbite kawałki.

| Wśród skarbów tych znajduje się talerz, m i, 
jący przeszło metr średnicy, kunsztowny puhar 
l  figniraami lłós* w, wysmukla czasza z im sitem ie 
wy rzeźbionym orłem, poizateni mnóstwo na
szyjników, naramienników, sprzączek itd.

Rumuni zwla-dzą, że b ten pTzynosl po
siadaczowi nieszczęście. Dotychczasowe koleje 
zupełnie usprawiedliwiały ten pogiąd. Skazto o- 
beaniie znajduje się w Rosyi sowieckiej, dokąd 
wywieziono go sr/ego czasu w obawie przed in- 
wazyą niemiecką. Obecnib Niemcy z przciKąsetn 
wyraż*.ią się o tej przezorności, dając do sro- 
zumienia, że SOi.-iety nie puszczę z rąk cennego 
zapasu ^ota. Gzy sami bvliby inaczej postąpili,
0 tern dysi^-etnie.nie wspominają...

80-letni nar młody.
W  żadnym chyba kraju na świecie uiemc ty

lu możozyzr i kobiet, wcnodzących w sędŁis -ym 
winku w a wiązki małżeńskie, co w Anglii.

Paw im  80-letmi starąec, ogrodnik z m wodo 
(który dzięki obcow mir. z przyrodą zachowa* 
sdrowię i czerstwość, zapragnął... stanąć na 
ślubnym kobiercu.

Amator instytucyi małżeńskiej ogloeił zaitem 
inserat w jednem z pism angielskich, przyzna
jąc aię obv,arcie do swego wieku, oświadnazył, ńe 
czuje się znużony samotnością I chciałby poślu
bić kobietę, któraby mu „odpowiadała tak pod 
względom fizycznym jaa duchowym i 'Ltoraibę’ 
była skłonną prom im  i ć mu wieczór życda"...

Na owo „matrymonialne ogłoszenie" nadearic 
160 odpowiedzi: najmłodsza kandydatiKa> do roki
1 serca pana ogrodnika liczyła lat 28, najstar
sza przekroc7yia już dawno wiele kanoniczny l 
osiągnęła... 88-mą wiosnę życia.

Łatwo zrozumieć, że poszukiwacz żony uanwJ 
ją za zbyt sędziwą dla siebee i wywal olw łą 
wdowy, mrs. Farrow, liczącej lat Przmora:' 
jednak z natiuy, napisał clo niej list, że aozkoii- 
w id ł podobała mu się z fotograrfii, pragnąłby* 
przecież, aby przez pouuen okres czasu popro- 
wbiizUo mu gospodarstwo, nie wiążąc się z nim: 
aby mogli wypróbować, ozy usposobienia ich SĆf 
zgadzają.

Okree „próby" wypadł widać doskonale, bo 
niebawem odbył się ślub „państwa młodych".

Do Czytelników 
„Gońca Krakowskiego"

Najtańsze źródło zakupu towarów ma
nufakturowych i najsumienniejsze wyko
nanie zamówień jest tylko w

i t a i  W e M M -
Warszawa, Jasna 18/20. Tel. 243-80
która posiada na składzie wszelkie to
wary manufakturowe. 1

Prosimy wyżej wymienioną firmę nie 
zrównywać z tnnerri ogłaszające m! się 
firmami. 46its

stylu. G. W.

A S T M O M
. P L A N T A "

Żądlić w aptekach i skłaćach aptecznych,

MIESZANKA ZIOŁOWA • 
dc picia
pncciw 0

DUSZYCY (ASTMlt). \

Sp. A c. „PlA..* i A 4*, *a ożawa, ul. vhlotloa 43, tei. 102-12. t

Fabryka sukna f kołder
A Kaliński

Białystok, ul. Lipową 29
polecu swoje w y rob y : 

Sukni nu damskie i męskie 
uorania, pluszcze, również 
kołtry p.iis/.owl i wegnane. 
Uwsgu Cennik c^y.i próbki 
wy syła się na zipianie darmo.



i t r  • „GONIEC KHAJtOW&KT Kr. 22$.

| POSAD SZUKAJA ] DO CZYTELNIKÓW GONIA KRAKOWSKIEGO
l u i  p r a w i e  w s z / s c yŹełbainik doskonały, podm- - 

•trzy murarski, im len i chę
tnie posadę. Łaskawe zgłosze

nia ,J. Ch.“ , do Administra- 
cyl. 4032

7dMiohillza«an> technik den , 
tysta poszukuje posady na 

prowincyi. Łaskawe zgłosze
nia nadsyłać oroszę do Aćmi- 

n irracyi, pod „Technik". 
4648

Dytnarz poszukuje posady do 
"  dworu. Wynagrodzenia tą 

Zieliński, 
4649

da w ordynaryi. 
Kraków, Długa 3.

Dam z płaksrni) do sprzeda
nia. Zgłoszenia pisemne 

do „Gońca", pod „Duży inte
res” . 4650

Automat muzyczny k u p ie .  
Proszę posłać renę do Ad-

miuistracyi dla „Jerzego '4. 
4651

E n«rglczny rolnik poszukuje 
*—■ posady ekonoma. Liczy lat 
50. żonaty'bezdzietny. Łaska
wa zgkncynia „P iln y ", do 
„G óuc* Krukowskiego". 4652

UauozycJol chemii z ukońezo- 
”  nym uniwersytetem rosyj
skim pragnąc zmienić zawód 
postukuje posady w przemy
śle chemicznym Oferty pro
szę adresować do Adm inisli. 
dla „Nauczyciela*. 4646

| K U P H O  |
|T wiat lipowy, rumianek, spo- 
* *  ryaz i w .zelkie zioła ku
puje i  najwyższe ptaci ceny 
G. WolAuan, Lwóu ul. brau- 
eiszkańska 12. 4389

Magię: aparat do galwaniza- 
■ *  cy i i faradyzaeyi (panto- 
atat) komplet szkieł, oftalmo- 
n e tr  Joval’ a i  inne instru- 
mmmta bab .d la lekarza oku
listy* Reklama Polska. Jasnr 
10. Warszawa 4647

}  b K R E E O A Z  |

Dwa iśtka mosiężne z wkła
dam1 do sprzedania. Pod

górze, Lwowska 13. 4656

n r  apraadanla fortepian krót- 
ki .Schmidt, Schfllei v. 

BaaOndorfer*. Zgłoszenia do 
Administr. dzienlka pod .K  
Z. 1000* 4953

MATRYMONIALNE j
IfM C tycM ka szkół powsze- 
■* ehnych w  średnim wieku 
aa posadzie w je  lnem z 
miast zachodniej Małopolski, 
w yjdzie za mąt za urzędnika. 
Posiadł wyprawę i Vs miliona 
U aty z fotografią prorze adre
sować: Okazicitlowi 1000 Mk. 
Nr. 375. :5 1. 4657

r R O Ż N E 1
7am>anię mlstzkanls 2 poko- 
™ iowe w  śródmieściu dobie

Dsłfrśżulący ze znajomością 
stosunków w Poznańskiem 

i na Poqporzu obejmie zastęp
stwo w dziale kosmetycznym 
i cheniikalii. Zgłoszenia pod 
.Rutynowany chemik" do 
AdniinistracYi. 4641

rlwńcti uczniów z lepszej ro- 
dżiny znajdzie pomieszcze- 

aie przy stli.sze.) rodzinie u- 
rzędniczei w Kraso wic. W y
nagrodzenie. za nzluralM. 
Ogłoszenia .'óancyn* do A- 
dmiu S P M  Krakowskiego * 

hi-łt

O l  ti.,1 staruszk i, kaleka.
pobierająca miesięcznie 

jako nur v. laski ił V. upra
sza lifo-aucc osOóc o '.isoar- 
sie. .łilrets; \t .płeiinłnri Mt-r- 
eel, Kraków, \ł. ul. l.uoirz 2.

ozvtelnicv „Gońca Krakowskiego, przekonali się, czy to będąc osobiście w  raazym skłaozie czy te* po otrzymaniu zamówionych a nas towa
rów poczta, te ,,W a r s z a w s k a  £ p 6 łk a  M a n u fa k tu ro w a * *  J o s f n a j t a t s z y u  t - ó d l a m  z a k u p u  t o w a r o w  b ia w a  t jy c i o czen
zresztą świadczą także tysiące listów, przybywai.cyeh do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od kljentów naszych, k tór.y składają 
się ze wszystkich warstw ludności, ja k : generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, kółka rolnicze, duchowień
stwo, szpitale i t. p.

Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym kljentem, o ezem świadczą częste zamdWienia
D la c z a a o  p o s ia d a m y  n a j t o p s z y  I n a j t a ń s z y  t o w a r  f  Od no wiedź j i rdzo pruula. Stale mamy wielkie zapasy towarów na sklad/.ie, 

k u p u ja m y  b o z p o i r a d n l o  z  f a b r y k  w lp k s z a  p a r t j o  i d s w i i ą  n a s r a  J o s t :  d u t y  o b r ó t  —  m p ły  z y s k .
i'hcąc dać nadal mtfżność naszym kljentom zamówienia towarów na nadchodzący

S e i o n  J e s i e n n y
podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy pb starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, jak np. na biało towary.

D z l a t  u b r a n i o w y  (męski)
M a ta r ja ł  ( c z y s t a  w o ln a )  pełnej szerokości, najnowszy elegancki, w  dobrym gatunku, bardzo trwały i efeatowny w  kry 

na eh granatowym, czarnym, "'arenge, aronzowym, zielonym i wiśniowym, w  drobniutkie krateezki, paski lnb gładki, o wyrobie 
edwabno-miękkim, niezbędny dla wszystaich, pragnących zaopatrzec się w  eleganckie ubranie n a  j o s ł o ó  I z im o .  r ena za 5 mi

try gaf. „ A "  Mkp. 9200-— , gnt. ,.B" Mkp. 14 500'— i najwyższy gatunek , C' Mkp. 19.500'— (gatunek ..C sprn dawany jest «- « .c4 ? v  
po Mkp. 8000'— za metr.).

Podszewki I dodatki do ubrań
spo

Do każdego odcina, uoraniowepo dodajemy na żądanie PP. K lientów pełń" komplet podr-ew ki pod marynarkę, kamizelkę 
dnie, do rękawów i kieszim . G at „A "  Mkp. 5000' --, gai. ,,B“  6500 — i gat. ,,C" Mk*... 8500'— .

Kupony na spounie czysto welniaue, czarne tlo w białe paseezki do ubrań wizytowych po Mkp. 7000-— , 9500 — i przedwo 
iimnej jakości czysto kamgamowy po Mkp. 11200.

Dodatki do spodni po Mkp. 1800*— i 2500'—

Polecamy h a  c z h r n *  lu b  g r a n a t o w a  ubrania B O * T O N V  po starych cenach:,
Boston ,A ' Mkp. 4800'—  za metr

,B ‘  „  6500—  „ .
,C * ,  7 8 00 '- „ „
,D * „ 11960-- ,  .

• „E* „  14500 — ,  ,  (angieiski).

Gatunek
M a tu r ja ł  nadający się specjalnie n a  p P lr r y c la  ftlta tr, b a k ia s z ,  tu t u r k ó W  I I  p .  v  kolorach: czarnym, m arergo lub granatowym ' 
sic „A *  Mkp. 6800.— , gatunek ,B* Mkp. 9500'— , gat. „C “ Mkp. 14.500'— i gat. „D* Mkp. 18 000'—

1 M a ta r ja ł  g r u b s i ę  s p a c ja ln y  n a  p a lt a  m a s k i *  lu b  d a m s k ia ,  j a s ia im a  lu b  n n t s w i  „ b a i o u r * '  we wszystkich kolorach, [
po lewej stronie kraty zastępują podszewkę, gatunek „A * Mkp. 8500 — ,“ gatunek „B ‘‘ Mkp. 10.500'— , gatunek „C “  Map. 12.200 — i ga ■ f  
tunek „D* Mkp. 16'OOt)'— I

Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, ku rta , różne kolory po 3200 Mkp. za metr. *

Materiały dam jk ile.
Materjał .modern" (czyslo-wełninny), nadający się na suknie w e wszystkich najmodniejszych kolorach (szerok. 110 cm.) po mk. 3.300.— 

za metr, wyższego gatunku „ s z y k  nr> 1 0 0 "  przedwojenny materjał ten polecam*’ na e le ga n c ie , szykowne suknie teahalne, w izytowe i t. p.
po mk. 5.800.— za metr.

Szewioty damskie najlepszego wyrobu pierwszorzędnych fabryk zastępujące w zupełności angielskie materjałj podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po mk. 2.200— , wyższego gatunku 2400 — za metr.

N o w o l ć s e z o n u .
W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płarzcze damskie z pin zu lub materjału zamstn w ooer caego praygotowaliśmy 

większy zapas tasoi/ych.
A n g ia lfe k i O r y g in a ln y  p lu s z  d ó S ó ń  bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat, szerokości 130 cm. po mk. 19.500.—  za metr

Zamsze na damskie jesionki lub płaszcze zimowe w e wszystkich najmodniejszych kolorach. GaL A mk. 9.600.— , g a t B 12.000.— i ga". 
0  15.200.— za metr. .Na płaszcz potrzeba od 2* 2—3 metrów.

Posiadamy również damskie materiały — gabardlna zagraniczna we wszystkich kolorach, specjalnie na kostjumy po mk. 6.500.— za metr 
(na kostjum potrzeba 31/* metra).

Sztuczki na całe s u k n ia  g la d k ia ,  w  krateezki lnb ptak po uk . A200.
,  bluzki . „  2.500.

_____________________________ „  . . .  z jedwabiu kankazkiego_____________________,  . 4.800.______________________________________

Dziat  p łócien.
M w d u p e lb U iy  bisie francuskie pełnej izerokości po mk. 1250 za metr.
P l ó ł n o  b ia ł a  n a  b la l f z n a ,  poszewki i t. p., sztuczka 17 metrów po mk. 18500 — , 19500-— i 21000*— i kolorowe.
Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i Ł p. po rak. 975.
Zagraniczne zefiry na koszule po mk. 1100'— , 1300"— i 1500'— :a metr 
Klanele francuskie we wszystkich kolorach po mk. 850 — 900 i 1000 za 1 metr.
Prześcieradła białe gotowe (2 metry, szerok. największej ze specjalnego płótna prześcieradłowego po 4500 mk. i lepszy gatunek 4800 mk 
SDecjalne czerwone płótna „Tyk44 na wsypy, najlepsi, gąj. gwarant, nie przepuszcza pierzy, po mk. 1400*— , 1800'—  i  2000.—  za metr 
Chusteczki do nosa męskie webowe oryginalne szwajcarskie po mk. 5300'—  za tuzin, damskie białe i kolorowe po mir. 5000 zt tuzin.

iko-
1 jow e w  śródmieściu dobre 

na biuro (jest telefon), ru-. t 
pokojowe za dopłatą. W. Z. 
.Goniec Krakowski*. 4660

UUłeióelal dobr poszukuje : 
■ "  większej dzierżawy. Zgłu
szenia arszawa, skrytka t/o 
eztowa 17. 46bf |

UUyrfzIsrłtwię I.-Oncesyc szyn 
■■ karską w okolicy Prze- I 
myślą. „Dobry interes", do I 
„Gońca". 1637

Kołdry, kapy i chustki.
Kołdry t. z. pluszowe o podkładzie czystej wełny deseniowe, lekkie, puszyste i cienie, o kolorach praktycznych, nie podlegających zbrndze

mu, bardzo nrakl.yczne. Z powodu swych kolor >,w deseni są czdobjr sypialni. Cena za sztukę mk. 14.500, para mk. 28,000.
Takie saiue ciemne bez deseni po mk. 8000 i 10.000 za sztukę.
K a p y  n a  l ó t k a  pikowe śliczne desenie i kolory, cena za sztukę mk. 7000, para 13.500.
Kołdry watowane, bardzo dobre, pokryte satyną ua pierwszorzędnej wacie pC m l. 20.000 sztuka.
Chustki 165x165 w najmodniejsze kraty po mk. 3000, Czysto wełniane po mk, 7000 i 10.000.
Chustki „Bolonia" duże zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w  śliczne desenie. >. powodu dużego zapasu takowych na składzie sprzedajemy

po mk 13.500 za sztukę i wyższego gatunku po 15.000 tuk.
Chustki szalowe Kaszmirowe po mk. '2.500 i 3.500 we wszrstUich kolorach.

Własny wyrób bielizny.
Przy naszvm składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efeLtowaem wykończeniem, pierwszorzędnym materjałem 

i fasonem wiedeńskim.
K o s z u le  z e f i r o w a  męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami kolorowe, białe i w  paseezki po Mk 5.20C, * zagranicznego

zetini po 6.000.
Nasza koszule w sklepach sprzedawane są po Mk 3.000 i 9.000.
Koszulo nocne z dobrego madapolauu po Mk 4 300 i 4.800.
Kalesony męskie i  żyrardowskiej 8vinki wszystkich rozmiarów po Mk £,200, w gałnuku wyższvm po Mk 3.800.
Koszule damskie dzienhe i nocne zagraniczne z koronkami i wstawkami do Mk 3.800.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mkp, 800. Namówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku).
J lM AC IA  1 Nasza gwarancja: Za nieodpowiedni towa>- zwracamy pieniądze lub zamień.arry na innj w  przeciąga 14 dni. 
Zamówienia prosimy adrosować: D e  W j r ł u w i k l a J  S p ó tK I M a n u fa k t u r o w e j ,  W a r s z a w a ,  u l. J a s n a  I I — 2C Tel. i, 243-80 i 171-28).

Przyjeżdżających do M a isziw y prosimy uprzejmie o łask. odwiedzenie na ’zego składu i osobiste przekonanie się co do ja  
tunku towarów . cen. Z powodu bmku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych klijentów dla scharakteryzowania treści terowych.

1) Uprzejmie dziękuję -za przysłany zamówiouy przezemnie towar, z którego jestem w  zupełnpści zadowolony, proszę
o przysłanie... i G o n a r a t  » t i la w a k l  —  Poznań.

2> / przesyłki na dz. 11. V I *. j. z płaszczy i m aierji-31's metra .estem bardzo —idowolony i poleciłem moim znajomym gorąco
jako solidną i rzetelną firmę. Dzisiaj proszę dla mnie wystać za zaliczką 3’/z metra takiej samej materji.

, J ó z a f  K s r p is s a k  — w Horodyszczu, p-ta Tysieniea.
Proszę o przystanN: mi jednego płaszcza nieprzemakalnego w kolorze ustnie z 234>- m. z Panem umówionym...

J u n g  gen pp. — I>-c& 15 D. P. Bydgoszcz.
J) C/.wait; obsbdunek mój .otrzymałem, za który serdecznie dziękuję, a teraz proszę o wysłanie mi niżej wskazanych rzeczy, #

a mianowicie... M . B ig o s  —  si Rejowiec P. K. P.
5) W dowód, że jestem zupełnie zadow iPuny^ przesłanego towaru, zamawiani niniejszym...

K * i *  a i  A f e k s a n d a r  O s . t e k i  —  dajtwąbka Nowa, p. ■ 'siagóra ad. Tarnów
6) Racrz pan wybaczyć, że natychmiast nic podzięk walem za otrz.m any towar ale opóżnienienie owe da sic wytłumaczyć moim 

pobyłem na vsi. /. towaru jestem naprawdę zadowolony i wieiu mo:cb ttolegów wyraziło chęc przesłania Sz. Panu zamówienia i na po* 
doliny towar, co mam nadzieję po\vintn n«s!::V>ić’ wkrótce. Poziiioai proszę . Patia o przysłanie mi...

.T n o fil  Ł u r k o  — Strz.ciqies/x-zycc j/.agt. b.tor.)

Kooperatywom, notkom rolniczym i stowarzyszoiuom specyalne warunki.

W ydawca: Krzywy AJitoai, ■>, R cda ito r od fow icdm ln y: Stanisław KnlińSki, , Drukarnia Ludowia. *v, ICmkowie-


